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        Taras Szewczenko

        Dumka (Bujny wietrze...)

         

        tłum. Władysław Syrokomla

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Wolne Lektury.
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Dumka (Bujny wietrze...)


Думка (Вітре буйний, вітре буйний!)



Bujny wietrze, tchnieniem bożem 
Ty poruszasz morskie siły: 
Rozbudź fale, zagraj z morzem 
I zapytaj, gdzie mój miły. 
Miał do lubej wrócić wkrótce, 
Miał powrócić z piękną chwałą, 
Morze jego wiozło w łódce, 
Musi wiedzieć, gdzie podziało. 
Gdy lubego utopiło, 
Wietrze-serce, rozbij morze,  
Ja zaślubię się z mogiłą 
I w mogile głowę złożę. 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
Nie, ja pójdę i utonę, 
Przenurtuję fale czarne, 
Znajdę zwłoki zagubione 
I wnet do nich się przegarnę, 
Gdy uściskiem je obwiję. 
Nieś nas, wietrze, w przepaść stromą... 
Lecz jeżeli luby żyje, 
To najlepiej ci wiadomo... 
Choć nic nie wiem o Kozacze1, 
Lecz zgaduję, co z nim bywa: 
Gdy on płacze, i ja płaczę, 
Gdy on wesół, jam szczęśliwa. 
Gdy nie minął ciężkiej zguby, 
I ja razem zginąć muszę: 
Gdzie mój drogi, gdzie mój luby, 
Zanieś wietrze moją duszę. 
Gdzie grób jego, ja na łonie 
Chcę kaliną być czerwoną: 
Lżej mu będzie w obcej stronie 
Pod gałęzi mych osłoną. 
Ukochanej jego głowy 
Cudze słońce nie zapali. 
Będę kurhan strzec grobowy, 
By go ludzie nie deptali. 
W wieczór za nim modłę wzniosę,  
Z rana trysnę łzą rozpaczy; 
Wejdzie słońce, strzepnę rosę 
I nikt łez mych nie zobaczy. 
Bujny wietrze, tchnieniem bożem 
Ty poruszasz morskie siły: 
Rozbudź fale, zagraj z morzem 
I zapytaj, gdzie mój miły! 

 




  
    
      Książka, którą czytasz, pochodzi z biblioteki fundacji Wolne Lektury. Naszą misją jest wspieranie dzieciaków w dostępie do lektur szkolnych oraz zachęcanie ich do czytania. Miło Cię poznać!

    

  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/pomagam/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą:wolnelektury.pl/pomagam/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. o Kozacze — dziś popr. forma Msc: o Kozaku. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Wolne Lektury – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Wolne Lektury

            KRS 0000070056
        


        
            Wspieraj Wolne Lektury i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Wolne Lektury zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/szewczenko-kobziarz-dumka-ii/

      Tekst opracowany na podstawie: Taras Szewczenko, Kobzarz, Księgarnia Polska A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego, Lwów [1883].

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Uniwersytecką w Toruniu z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów Biblioteki. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Aleksandra Kopeć-Gryz, Wojciech Kotwica, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: Ilja Riepin (1844-1930), domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2024-05-23.
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